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Polacy na Głórnym Szląsku. 
Lwów 6. kwietnia. 


Jakiemi zasadami kieruje się rząd pruski 
wobec kwestji górnoszląskiej, najlepszym tego 
dowodem dyskusja w sejmie nad etatem minister- 
stwa oświaty. Sami Niemcy przyszli do przeko- 
nania, że dotychczasowa polityka jest zgubna 
i przyczynia się do rozkrzewienia socjalizmu — 
tylko rząd zapatruje się inaczej. Oto posłowie 
Niemcy pp. Conrad, dr. Stephan i dr. Porsch 
w dłuższych wywodach wykazywali ministrowi 
oświaty nieodzowną konieczność większego uwzglę- 
dnienia macierzyńskiego języka dzieci w szkołach 
elementarnych na Górnym Szląsku. W wymo- 
wnych słowach dowiedli ponownie, że kwestja 
językowa w górnoszląskich szkołach zaszła obe- 
cnie na bardzo pochyłą drogę, z której czem 
prędzej w interesie samego państwa nawrócić 
należy, albowiem trudność nie do przebycia sta- 
nowi dla tamtejszych księży proboszczów w obe- 
enych warunkach przysposabianie dzieci do pier- 
wszej spowiedzi i komunji św., którym choćby 
najniezbędniejsze artykuły wiary przyswoić jest 
istotnie niepodobieństwem, gdyż podręcznika ka- 
techizmowego w niemieckim języku używać nie 
mogą z tego pewodu, ponieważ im zbywa na 
koniecznych wiadomościach w niemieckim języ- 
ku, z polskiego zaś katechizmu również korzy- 
stać nie mogą, gdyż nie uczą się w szkole po 
polsku ani czytać, ani pisać. Niebezpieczeństwo 
zaś okazuje się w obecnych czasach tem gro- 
źniejsze, ile że młodsza generacja, której serc 
zasadnicze artykuły wiary katolickiej, podawane 
w obcym języku, przeniknąć nie mogty, wysta- 
wioną jest na skrytą, lecz nadzwyczaj ruchliwą 
agitację socjalistycznych emisarjuszów, z łatwo- 
ścią zwodniczym ich podszeptom uledz może, 
a nawet już przechodzić zaczyna do obozu socja- 
listycznego. 

Pan minister dał owym posłom, którzy prze- 
cież jako rodowici Niemcy nie pomyśleli dotych- 
czas o „wielkopolskiej“ agitacji, nadzwyczaj 
szorstką odprawę. Odpowiedział im otóż, iż wy- 
wody mowców, występujących w obronie języka 
polskiego w szkołach górnoszłąskich, wcale nie 
zdołają go przekonać. Znaną mu jest już od da- 
wna nrelodja, jaką na wszystkie tony na Gór: 
nym Szląsku nucą, iż zaprowadzenie nauki ję- 
zyka polskiego i religji w szkołach tamtejszych 
państwn niemieckiemu bynajmniej nie zaszkodzi. 
Bardzo mu jednakże przykro, że nawet niektórzy 
Niemcy skarżą się wedłag tej fałszywej, zładnej 
i zawodniczej melodji. Cóżby powiedział na to 
prosty lud na Głórnym Szląsku, gdyby po 30 la- 
tach zupełnie konsekwentnej polityki w sprawie 
językowej w szkołach górnoszląskich rząd pru- 
ski miał teraz przyznać się do tego, że fałszy- 
wie postępował, że przekonał się, iż słuszną pra- 
wdą jest to, co narodowo polskie pisma bezustan- 
nie powtarzają, i czego koniecznie się domagają, 
aby językowi polskiemu nadać szersze prawa 
w obrębie szkół górnoszląskich 

Zwrot taki rządu wparłby przemocą górno- 
szląską ladność do narodowo polskiego obozu. 
Kto czyta pisma z sąsiedniej Głórnemu Szląskowi 
Galicji, które przez pruską granicę całemi ma- 
sami się przedostają, ten, jeżeli tylko dba o do- 
Lrs państwa niemieckiego, żądaniom takim prze- 
nigdy pofolgować nie może. Pan minister nie 
obawia się też czerwonego widma socjalnej demo 
kracji, jakiem go od pewnego czasu z wielkiem 
upodobaniem straszą. Nie zapoznając nis- 
bezpieczeństwa, grożącego ze strony 
socjalistycznej, uważa on jednak, że 
takie pisma polskie, jak Katolik i inne, 
które na górnoszląskiej ziemi wi- 
chrzą w duchu socjalistycznym, grożą 
daleko większem miebezpieczeństwem, aniżeli 
zniesienie wykładu nauki religii w języku 
polskim. 

Nauka ta, wykładana w niemieckim języku, 
wykazuje w ogóle pomyślne rezultaty. Wystar- 
cza ona nasamprzód potrzebom ludności górno- 
szląskiej, a dalej uznaje samo duchowieństwo 
górnoszląskie, że religja przez wykład niemiecki 
nie ponosi żadnego szwanku, i dlatego byłoby 
lekkomyślnym zamachem przeciw egzystencji 
pruskiego i niemieckiego państwa, gdyby władza 
szkolna popierać jeszcze miała „wielkopolską“ 
agitację, wmawiającą w Głórnoszlązaków, że oni 
nie są Prusakami, lecz Polakąmi. Na takie tory 
rząd pruski puścić się nie może. 


Dziwne wieści i kombinacje. 


Niewyjaśnioną do tego Czasu jest rzeczą, czy 
stosunki polityczne pomiędzy Rosją a Niemcami 
od czasu śmierci cara Aleksandra III. rzeczywi- 
bcie się zmieniły i oziębily, czy nie. Pogłoski 
p:-ecież 0 zmianie podobnej niejednokrotnie po- 
jawiały się w pablicystyce niemieckiej, a zaprze- 
czyć nie można, że nie brakło bynajmniej roz- 
maitych symptomatów, które słażyć mogły i sła- 
ży peace za wątek pojawiających się po- 
głosek, 

Już odwołanie długoletniego ambasadora ro- 
syjskiego w Berlinie, hr. Szuwałowa, z drugiej 
zaś strony uderzające, a przez nikogo niespodzie- 
wane, odwołanie z ambasady petersburskiej jene- 
rała Werdera. domysłom i najrozmaitszym kem- 
binacjom szerokie otwierały pole. 

W ostatnich czasach inna zupełnie pojawia 
się wieść, mająca dać wytłómaczenie wypadku 
sensacyjnego, a chociaż ona podawaną bywa do- 
tąd pozornie tylko na ucho, jako pochodząca z 
kół najlepiej poinfermowauych, podajemy ją w 
tej postaci, jak nam została przypadkiem udzie- 
loną najmniejszej za nią nie biorąc na siebie 
odpowiedziałneści już dlatego, że ona zostaje w 
ściałyna związku z wypadkami, które w ubie- 
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głych tygodniach stały na porządku obrad pui 
blicznych, przygłuszonych chwilowo wrzawą owa- 
cji na cześć ks. Bismarcka. 


miałaby stać w ścisłym związku z ruchem agra- 
ryjnym, a w szczególności z wnioskiem hr. Ka- 
nitza i jego łącznością z kwestją traktatów han- 
diowych. 
cichaczem w świat 
mniej w przekonaniu swojem nie jest przeciwni- 
kiem wniosku 


Według opowiadań rzeczonych sprawa cała 


Twierdzą bowiem ci, którzy wieść tę 
puszczają, że cesarz bynaj- 


rzeczonego. Gdy jednakże urze- 
czywistnienie jego żadną miarą nie dałoby się 
dokonać bez rewizji i zmiany zawartych przed 
półtora rokiem traktatów, miał jenerał Werder 
otrzymać polecenie, ażeby wysondował w tej 
mierze usposobienie cara Mikołaja, czyby tenże 
nie okazał się skłonnym do takiej zmiany za- 
wartego układu, któraby umożliwiła przepro- 
wadzenie wniosku hr. Kanitza w Niemczech. Car 
Mikołaj jednakże, tak dobrze jak i jego polity- 
czni doradcy okazać się mieli nieprzystępnymi 
dla wszelkiej myśli zmienieniu traktatu dopiero- 
co zawartego, a dla Rosji korzystnego i obowią- 
zującego strony układowe jeszcze na dziesięć 
lat z górą. 

To więc niepowodzenie dyplomatyczne jene- 
rała Werdera miało być powodem jego odwoła- 
nia, nie tyle dlatego, ażeby od myśli pierwotnej 
odstąpić zamierzano stanowczo, ale ażeby przez 
odwołanie reprezentanta, który i w kołach dy- 
płomatycznych rosyjskich niezwykłem cieszył 
się wzięciem, wywrzeć nacisk na takowe i cara 
samego skłonić do zmiany dotychezasowych za- 
patrywań. 

Wprawdzie wieści i wiadomości, o których 
piszemy, wychodzą głównie z kół konserwaty- 
wnych i zwolenników otwartych wniosku hr. Ka- 
nitza, a i do nich zastósować można orzeczenie, 
że chęć i życzenie jest ojcem pomysłu. Jeżeli je- 
dnak zważymy, że nie tak dawno wśród pozor- 
nie najlepszego powodzenia i niezachwianej gło 
śne oświadczanej wziętości dawniejszego kancle- 
rza hr. Capriviego, zupełnie znienacka i niespo- 
dziewanie wynikło wstrząśnienie ministerjalne, 
skutkiem którego kanclerz i inni ministrowie, u 
których pojawił się naczelnik gabinetu króle- 
wskiego Lucanus, czuli się zniewolonymi do po- 
dania się do dymisji, to i te wieści, jakkolwiek 
niekoniecznie prawdopodobnemi się wydają i z pe- 
wnością przybrane są w dodatki stronnicze, przy- 
puszczalnemi przynajmniej wydawać się mogą. 

Niepewność i niestałość w biegu spraw po- 
litycznych, jaka się od pewnego czasu w zarzą- 
dzie Niemiec i Prus objawia, brak ścisłego okre- 
ślenia konstytucyjnego stanowiska i odpowiedzial- 
ności ministrów niespodziewane zmiany kierują- 
cych mężów stanu i zmiany kursu politycznego, 
brak wytycznych politycznych, po których ozna- 
czać by można prawdopodobny przebieg spraw 
publicznych, nieuchronnie prowadzi do tego, że 
najdziwniejsze pojawiać się mogą kombinacje, 
wieści i wiadomości, ale co o wiele gorsza, rodzi 
i pomnaża niepewność i zamęt i podnieca po- 
wszechne zaniepokojenie umysłów. 

— Zmiany, jakie zaszły w parlamencie nie- 
mieckim, wybór nowego prezydjum i prezydenta 
z łona centrum, daje Now. Wrem. materjał do 
wniosków następujących : 

„Jak długo centram utrzyma dominujące 
stanowisko, orzekać dzisiaj niepodobna; ale na 
decyzję ostatecznąjw sprawie ustaw anti-przewro- 
towych taki stan rzeczy będzie miał wpływ nie- 
wątpliwy. Mechanism państwowy Niemiec prote- 
stanekich ma dzisiaj wygląd niezmiernie orygi- 
nalny. Na czele ministerstwa stoi kanclerz- 
katolik, zaś w parlamencie rola przewódców 
przeszła w ręce jego współwyznawców. 

, nTakie położenie — to rzecz niebywała, 
ani słyszana w Niemczech i nadaje doniosłość 
specjalną owej groźbie „mieczem niemieckim“, 
którą pod adresem „wrogów wewnętrznych rzą- 
du“ wygłosił we Friedrichsruhe cesarz Wilhelm 
Il. W Niemczech BĘ ygotowuje się co nowego, 


coś niewidzianego dotąd, zaś doni ć 
ków możliwych w bliskiej E WMA 
się zdumiewającym spokojem i jednością w po- 
stępowaniu stronnictw, biorących udział w koa- 
licji z 23. marca, co się ujawniło tak jaskrawo 
przy wyborze nowego prezydenta parlamentu. 
Byłoby potrzebniejsze, niż kiedykolwiek, żeby 
losami monarchji Hohenzollernów, kierowały po 
dawnemu umysły sharmonizowane, oraz wola że- 
lazna ludzi zdolnych do. dalszego prowadzenia 
sprawy jedności niemieckiej, wszakże takich 
właśnie ludzi na berlińskim horyzoncie polity- 
cznym jakoś nie widzimy.* 

St. Petersb, Wiedom. mówią, że widoczną 
jest rzeczą, iż „kurs najnowszy w Niemczech 
przechodzi przez bardzo ciężkie terminy, a cie- 
kawem też jest, że kanclerz ks. Hohenlohe niby 
gdzieś znikł i nie bierze żadnego udziału w wal- 
kach politycznych i parlamentarnych. Po niepo- 
myślnych występach oratorskich w parlamencie, 
książę Hohenlohe przejął się widocznie zasadą, 
że mowa jest srebrem, a milczenie — złotem“. 


Korespondencje. 


Paryż 3. kwietnia. 
objawy i możliwe następstwa -— Atak 
przeciw duchowieństwu). 

Jak głęboko zakorzeniło się we Francji 
uprzedzenie do Anglji, które tylko wzmocnić mo- 
gła ostatnia enunejacja Edwarda Greya w izbie 
gmin, — jąk często publiczność tutejsza i sfery 
polityczne zdradzają wprost anglofobję — dowo- 
wodem fakt, że nawet ludzie zresztą przyzwoici 
i takież pisma głoszą dzisiaj niestworzone rzeczy 
o nielojalności Anglji wobec Francji w Madaga- 
skarze. Między innemi puszczono bąka, że osta- 
tnia katastrofa w ciekninie mesyńskiej nie byłą 


(Anglofobja, jej 


bynajmniej dziełem przypadku; że okręt angiel- | 
ski „Brinkburn* 
amunicję dla ekspedycji madagaskarskiej, (po- 
nieważ Francja nie posiada dość własnych środ- 
ków transportowych) został rozmyślnie przedziu- 
rawiony przez inny okręt angielski. 


wiozący na swym pokładzie 


Nawet tak 
poważne Figaro i Jour nie wahają się aluzjami 


zaznaczać, iż dają wiarę tej niesmacznej wersji, 


a łatwo pojąć, jakie poruszenie wywołała ona w 
kołach szowinistów. „Jak ukształtują się stosun- 
ki — pyta Figaro — jeśli także na drugi okręt 
angielski, wiozący naszą amunicję do Madaga- 
skaru (Collingham) spadnie niespodzianie kata- 
strofa? Zaprawdę, dziwny to koncept, powie 
rzać losy naszej wyprawy marynarce państwa 
notorycznie nieprzychylnego stanowisku Francji 
wobec Madagaskaru.* Ta uwaga tak samo nie 
jest dwuznaczną, jak przestroga dziennika Jour, 
by rząd wobec pewnych wypadków z ostatnich 
czasów, do których należy także katastrofa 
,Brinkburna* zdecydował się na proklamowanie 
bezwzględnej antiangielskiej polityki kolonjalnej. 
Trudno przypuszczać, by oba wspomniane orga: 
ny w istocie wierzyły w to, co insynuują; spe- 
kulują one jednak na żądzę senzacji i łatwowier- 
ność mas, którym sprawia prawdziwe zadowole 
nie każdy, kto w jak najczarniejszych barwach 
przedstawia Anglików. Szersza publiczność, któ- 
rej teraz włosy stają na głowie na wiadomość o 
podjudzaniu Ranawali i Rainilairivony'ego przez 
Anglików, nie da sobie już teraz za nic w świe- 
cie wyperswadować, że amunicja francuska do- 
stanie się szczęśliwie na okręcie angielskim do 
Mandżuazi -— by cokolwiek w owych wszystkich 
bajkach było zmyśleniem. Przeciętny Francuz 
tak samo wierzy dzisiaj w to, iż Anglja niczego 
nie pominie, byle popsuć Francji szyki w Ma- 
dagaskarze, jak pewnikiem jest dla niego, że 
Włochy, gdyby tylko znalazły po temu sposo- 
bność. utopiłyby Francję w łyżee wody. 

Niebezpieczna to jednak igraszka, jakiej po 
zwala sobie prasa francuska z opinją publiczną, 
spekulując na jej łatwowierność, rezdmuchując 
narodową zawiść. Jakkolwiek ogół od czasu wpro 
wadzenia powszechnej służby wojskowej nie jest 
już zbyt skorym we wznoszenia okrzyków wo- 
jennych, może jednak rozdrażnienie umysłów ła- 
two dojść do tego stopnia, iż byle drobne zajście, 
które w normalnych stosunkach, t. z. przy sto- 
sunkowo dobrej z obu stron woli, łatwo dałaby 
się pojednawczo zażegnać, — przyprze rząd do 
muru do tego stopnia, iż aby „siebie salwować, 
będzie on musiał zaapelować do ultima ratio. 
Dzisiejsi krzykacze, uprawiający szowinizm jako 
sport może, próżno będą wówczas usiłowali trą- 
bić do odwrotu. 

Radykalna Lanterne wzywa rząd, by wdro- 
żył stosowną akcję przeciw kaznodziei z Notre- 
Dame monsignorowi d Hulst, a to z powodu 
kazania, w którem kapłan ten wystąpił przeci- 
wko ustawie, zakazującej członkom kleru, wy- 
konującym urząd duchowny, wdawać się w poli 
tykę. We właściwym sobie tonie pismo to wal- 
czy z wiatrakami politycznych agitacyj ducho- 
wieństwa, obrzucając jadem nienawiści cały stan 
ten. Ale to trudno — jad był i pozostanie spe- 
cjalnością tak samo pewnych ludzi, jak pewnych 
pism. A. 8. 


Z caratu. 


W maiesięeznikau historycznym „Russkij Ar- 
chiw“ drukuje znany historyk lłowajskij swe u- 
wagi nad dalszym ciągiem polemiki w kwestji 
pochedzenia Rusi i Rusinów. Kwestja ta jest 
przedmiotem sporów pomiędzy historykami rosyj- 
skimi co najmniej od lat 30 z górą. Niegdyś wie- 
rzono znanej opowieści Nestora, iż początek pań- 
stwu ruskiemu i nazwie Rusi, dali Warego-Rus- 
sowie, wychodźcy ze Skandynawji, bez żadnych 
zastrzeżeń i wątpliwości. Pierwszy, który teorję 
o normandzkiem pochodzeniu Ruginów poddał o- 
strej krytyce, był M. Kostomarow, a na jej 
miejsce postawił hipotezę o przybyciu Warego- 
Russów z nad Bałtyku, z siedzib plemion litew- 
skich. Zawrzała wówczasgorąca walka. Zarliwym 
obrońcą teorji nermandzkiej był przez czas długi 
literat Pogodin, głośny słowianofil. 'Teorja nor- 
mandzka dotychczas urzędownie wprawdzie się 
utrzymuje, lecz też nie zbywa jej i na bardzo 
poważnych przeciwnikach. Do ich liczby należy 
przedewszystkiem p. Iłowajskij, mieszkający stale 
w Moskwie i reprezentujący w dziedzinie wiedzy 
historycznej kierunek wybitnie ultra-narodowy. 
Otoż p. Iłowajskij twierdzi, że założycielami 
państwa ruskiego nie byli zamorscy, innople- 
mienni Warego Sussowie, przybyli z północy, 
lecz po prosta Russowie, przybysze z dzisiejszej 
południowej Rosji. W przeciwieństwie do teorji 
normandzkiej, p. Iłowajskij zwie swą teorją o 
pochodzeniu Rusi — roksolańską. W swej osta- 
tniej, wyżej wymienionej pracy podnosi pan Iło- 
wajskij z zadowoleniem, iż jego teorja coraz 
więcej zyskuje zwolenników, a nawet znajduje 
pośrednie poparcie u jej antagonistów. Do nich, 
między innymi, należał W. Q. Wasilewskij, z 
którego gruntownych studjów nad żywotem świę- 
tych Jerzego z Amastridu i Stefana z Suroża, 
pan lłowajskij wyprowadza obecnie dowody i 
wnioski na poparcie swej teorji roksolańskiej. 
Ze żywotów tych świętych wynika, iż kronika- 
rze bizańtyńscy znali naród Ruś, czyli Roś, mie- 
szkający gdzieś nad morzem Czarnem, zajmują- 
cy się żeglugą na tem morzu, a nie mający nie 
wspólnego ze Skandynawią i Waregami. Wzmianki 
kronikarzy bizantyńskich odnoszą się do roku 
342, a więc na 20 lat przed mniemanem przy- 
byciem Warego Russów do Nowogrodu. W dra- 
gim żywocie, poświęconym ów. Stefanowi ze Su- 
roża (Sugden, dziś Sudak), jest mowa o napa- 
dzie drużyny ruskiej, pod dowództwem kniazia 
Brawlina na Taurydę. Podczas tego napadu złu- 


EE. ona Korsuń, Kercz i wpadła do Suroża. | 
jerkiew świętej Zofji w tem mieście obronił w 

sposób cudowny arcybiskup Filaret, uczeń i na- 
stępca św. Stdn, przeto łatwo ztąd wykombi- 
nować, iż napad ten miał miejsce w pierwszej 
ćwierci wieku IX., a więc znacznie wcześniej 
przed powszechnie przyjętą datą powołania 
Warego-Russów do Nowogrodu. 

P. Iłowajskij z wielkiem samozadowole- 
niem podnosi inne jeszcze wyniki wiedzy histo- 
rycznej w tym kierunku z lat ostatnich. W. G. 
Wasilewskij dowiódł (w czasopiśmie Żurnał mi 
nmistierstwa narodnawo proswieszczenja z roku 
1838), iż pomiędzy ruskim Kijowem z jednej, 
a Pragą czeską i Ratysboną z drugiej strony, 
istniały stosunki handlowe już w IX. wieku. 
Nareszcie pisarz arabski Chordadbey wspomina 
nietylko o podróżach kupców ruskich morzem 
Czarnem do Bizancjum, ale i morzem Kaspij- 
skiem do Bagdadu. Wzmianki te również od- 
nieść należy - według zapewnień p. Iłowaj. 
skiego — do pierwszej połowy wieku. 
Tym sposobem do dwóch dawnych hipotez o 
pochodzenia Rasi: normandzkiej i litewskiej, 
przybyła trzecia hipoteza roksolańska, bro- 
niona żarłiwie przez p. lłowajskiego, która w 
jego przekonaniu zdobywa grunt coraz trwalszy 
nawet w pracach naukowych dotychczasowych 
jej przeciwników. Posiada ona — jak zape- 
wnia p. Iłowajskij — tę wyższość, iż widzi w 
Rusinach tubylców i Słowian, a nie jakichś 
przybyszów obcego pochodzenia. 


W kwestji kobiecej. 

V. Czy w chirargji miałoby stać miękie 
serce kobiety na przeszkodzie? Gdy potrzeba, 
kobieta patrzy na rany i opatruje je z cierpliwo- 
cią i zimną krwią nie mniejszą od mężczyzny. 
Czytałam o wiwisekejach i operacjach wykony- 
wanych przez kobiety, których żaden zarzut czu- 
łoskowości nie mógł spotkać. Wiwisekcja nie 
jest niezem lżejszem dla serca niż operacja. 
Ostatnia przynosi korzyść choremu, pierwsza jest 
krzywdą. Sądząc po sobie, wnioskuję, że każda 
kobieta, widząc, że przez użycie noża ratuje ży- 
cie lub łagodzi ból, nie będzie się wahać i wy- 
czekiwać ostateczności. 

Mężczyźni nie mają serca inaczej ukształto- 
wanego niż kobiety; iluż to mamy medyków 
opuszczających medycynę z powodu łez, krzyków, 
i lamentów chorych, iluż nie znosi woni trupów 
w prosektorjam |! Zdarzałyby się i kobiety tak 
wrażliwe, lecz sądzę, że taki sam ich procent, 
jaki znachodzimy u mężczyzn, oswoiłby się z ko- 
niecznością i zobojętniał zwolna. 

Posunę się nawet dalej, gdy odważę się 
wbrew przekonaniu szanownego profesora wypo- 
wiedzieć zdanie, że właśnie w dziedzinie chirur- 
gji kobieta mogłaby niespożyte położyć zasłu- 
gi, jnż to przez lekkość ręki, sposobnej do wyko- 
nywania  najmistermiejszych robót, już przez 
skrupułatną drobiazgowość i spryt jej właściwy. 
Potrzeba siły nie stanęłaby jej na przeszkodzie, 
bo wątpię, by filigranowe istotki poświęciły się 
temu działowi medycynie, powtóre nie wszyscy 
wielcy operatorowie mają siłę i atletyczną bu- 
dowę szanownego profesora. 

Utrzymuje szanowny profesor, że przy za- 
wikłanych i ciężkich operacjach brak kobiecie 
pojęcia w lot sytuacji, że tego nie dowiodły dotych- 
czas kobiety — lekarki. Przeciwnie w licznych 
sprawozdaniach widzimy potwierdzenie, że nie 
ustępują one swym męzkim kolegom i pod tym 
względem. 

Jak postępuje lekarz mężczyzna na pro- 
wincji, gdy mu się nadarzy cięższy wypadek 
chirurgiczny ? Wykonuje on go w ostateczności, 
najczęściej smutnym rezultatem „początek jest 
operacją, koniec już sekcją*; zwykle sprowadza 
chirurga-specjalistę, lub wysyła chorego do szpi- 
tali i pozbywa się odpowiedzialności. Czyż ta 
ucieczka nie dozwoloną by była kobiecie, jako 
lekarzowi okręgowemu lub gminnemu na wsi, 
gdzie nie ma ni wygód, m pomieszczenia, ni 
usługi, ni apteki? Znam wielu lekarzy, którzy 
nie ufając własnym siłom, lab z lenistwa, a zwła- 
szcza, gdy trudno spodziewać się zapłaty, 
najlżejsze nawet wypadki chirurgiczne odsyła 
do szpitala? Znanym mi był lekarz, zresztą na- 
wet bardzo zdolny, który na wspomnienie o eks- 
trakcji zęba, dostawał drgawki w ręku i co prę- 
dzej przyzywał na ratunek cyrulika, sam ucie- 
kając do ostatniego pokoju, a nawet co smutniej- 
sza, osobiście mi był znanym, dziś już nie żyją- 
cy prymarjusz, w jednym z znaczniejszych miast 
Galicji, który wyciągał portmonetkę, a z niej 
guldeny i wysyłał chorego na klinikę, aby tylko 
uniknąć zawilszej kwestji. Są zatem i mężczy- 
żni bojażliwi i mniej zdolni, a przecież nie woła- 
my: „Precz z nimi!*. ; 

Staranność w pielęgnowaniu chorych, wyro- 
rumiałość na drażliwości, wnikanie w słabostki, 
to przymioty kobiety, a tym przeważnie porucza 
się pieczę nad chorymi. O ileż by te przymioty 
były cenniejsze, gdyby się znalazły u lekarza 
grzeszącego często rubasznością i brakiem ta- 
kowych! 

Kobieta jako lekarz-akuszer w istocie najod- 
powiedniejszy dział by obrała. Choć niemniej 
choroby dzieci, okulistyka, otiatrja i inne nada- 
wałyby się do studjów specjalnych. 

Nie będę z szanownym profesorem wojować 
cyframi, na które zresztą on sam się nie wysilił. 
Po prostu brak mi ich, szukać musiałabym dłu- 
go, a odkradać nie chcę. Jeśli wolno było sza- 
nownemu profesorowi mimo rzeczoznawstwa czy- 
nić laickie zarzuty, niech mi wolno będzie jako 
laikowi je odeprzeć. Pozostawszy mu jeszcze 
dłuższą odpowiedzi na zarzut owej hyperprodu- 
kcji lekarzy, muszę idąc — oko za oko — ząb 
za ząb — stanowczo stwierdzić, że dopóki mi 


się zdarzy słyszeć od chłopa: „Byłem u Jewki 
lub Kachny zcharnaki, wzywatem Mordka lub 
Icka cyrulika — nie pomogło — ale mi jeszcze 
naraili pana koncylistę (konsyljarza)“; dopóki 
wezwany na wieś o półtora kilometrra cyrulik 
każe sobiə zapłacić 15 zł. a dostawszy 10 wy- 
prowadza krowę ze stajni, w wypadku, gdzie 
lekarz zadowoliłby się 5 zł.; dopóki znachor 
wróżący i leczący z kart tarokowych, poznawszy 
wyższość naukową lekarza nie dopuszcza go 
wprawdzie do innych, lecz zrozpaczony jako Jc- 
dyny jeszcze ratunek wzywa go do umierającego 
na tyfus jedynego syna, a gdy przypadek zrzą- 
dził, że ów lekarz natralił na chwilę przesilenia, 
nic nie zapisał, tylko temperaturę termometrem 
zmierzył, gdy w chwilę potem choremu lepiej się 
zrobiło, ów znachor przychodzi do lekarza i „za 
toja rurku Bzczo chorobu wytiahaje* ofiaruje 
setkę; dopóki do czasów bajecznych nie zaliczy- 
my wypadku takiego n p. autentycznego, który 
przed kilku laty miał miejsce w jednej w wsi 
górskich w Galicji: lekarz, przyjechawszy na 
epidemję dura brzusznego zapisał dla mniej-wię- 
cej 30 chorych na cały tydzień lekarstwa; po- 
słaniec przywiózł je, a chłopi zacząwszy radzać, 
orzekli, że „kto chory i bez lekarstwa umrze, 
a zdrowi, gdy zjedzą, pewnie się chorobie i śm.er- 
ci nie dadzą,“ przeto pomięszawszy lekarstwa 
w jednej misie, zjedli je w kilka osób, skutkiem 
czego mało kto został na placu; dopóki takie 
wypadki będą się zdarzać, dopóty powiem i po- 
wie każdy: nie hyperprodukcja u nas sił lekar- 
skich, lecz brak ich. Nie brak posad, lecz do 
medycyny zrażają wygórowane wymagania do- 
chodów i ambicja mężczyzn. Nie brak grosza 
u chłopa, lecz wyzyskiwania znachorów 1 oie- 
mnota. Koniecznem jest nawet dopuszczenie ko: 
biet na stanowiska lekarzy okręgowych i gmin- 
nych; wszak rzecz znana, że chłop ma przesądy 
i ufa babie. 

Na zakończenie powtórzę raz jeszcze, że 
z dziedziny innych zawodów me byłoby skrupu- 
latniejszych aptekarzy nad kobiety, sumieuniej- 
szych kasjerów i buchalterów, w kasach moej 
częste niedobory, a w kantorach rzadsze defrau- 
dacje. Kobiecie trudniej z pieniędzmi uciekać, 
trudniej z niemi ukryć, trudniej je stracić, na 
mniej narażona pokus. 

Nie wspominałam dotąd o artykule szano- 
wnego profesora w numerze 9. Przeglądu Lekar- 
skiego, bo jak w niem mie nie powiedziano, tak 
o nim nic Bię powiedzieć nie da. Przywdział 
szanowny profesor siedmiomilowe buty i w dwóch 
susach już go nie ma. Gdzie logika ? Raz utrzymu- 
je szanowny profesor, że kobiecie brak inteligen- 
cji wyższej, to znowu twierdzi, że miał na myśli 
tylko medycynę — sọ ipso — dia innych dzia- 
łów nauki wystarczy instynkt, nie potrzeba ro- 
zumu. Na toście zeszli prawnicy i filozofowie ? | 
To pierwszy krok, a drugie mil siedm, to znowu 
zarzut czyniowy szanownemu proiesorowi Cybal- 
skiemu, że broniąc kobiet-lekarzy czerpie przy- 
kłady z Rosji i Bośnji. Mysitotak głęboko ukry- 
ta, że ja kobieta bez inteligencji i wyższości du- 
cha, bez pojęcia w lot, myślę, zastanawiam się, 
spać po nocach nie mogę, chcąc odsunąć zasłonę 
i dopatrzeć, co szanowny profesor miał na myśli. 
Niestety, dotąd mi się to nie udało! 


KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 8. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Małżeństwo na próbę.“ 
Początek o gods. 7. wieczorem. 

Kalendarz. Poniedziałek (8.): Djonizego b. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 33, zachód o 
godzinie 6. minut 38. 

wiadomosci djecezjatne. Djecezja przemy- 
ska: Przeniesieni kooperatorzy: ksiądz M. Zukliń- 
ski z Majdanu do Sądowej Wiszni, ksiądz J. Dzie- 


dzie z Sądowej Wiszni do Majdanu, ksiądz M. 
Szostkiewicz z Jaćmierza do Jeżowego, ksiądz W. 
Janasz z Zarszyna do Czudca. — Zmarli: Dnia 19. 


marca r. b. O. Manset Dziurzyński z zakanu OU. 
Bernardynów w Dukli, urodzony w roku 1848 ord. 
1872; dnia 23. marca r. b. ksiądz Aleksander Sirak, 
kooperator w Czudeu, ur. 1866, ord. 1890. 
Djecezja tarnowska: Prezentę na probostwo 
w Kaninie, otrzymał tamtejszy administrator ksiądz 
Tomasz Januś. — Administratorem  parafji tucho- 
wskiej został ksiądz Stanisław Pajor, jeden z miej- 


scwych wikarjnszów, — Zmarł w Szczucinie miej- 
seowy proboszcz, ksiądz Augustyn Nowicki w 74 
roku życia a 48 kapłaństwa. — Konkurs na waku- 


jące probostwo rozpisany do dnia 26. b. m.; admi- 
nistrację parafji powierzono księdzu Janowi Górni- 
kewi. — Rekolekcje ludowe odbyły się w Rzezawie 
w czasie od dnia 3. do 20. marca pod kierownictwem 
księży Misjonarzy z Krakowa, do św. sakramentów 
przystąpiło 8260 osób, do bractwa wstrzemięźl wości 
zapisało się 2081 osób, tudzież w Wojakowej od dnia 
16. do 24. marca pod kierownictwem księży Jezuitów 
do spowiedzi przystąpiło 1800 osób. 

Z Sanoka piszą do nas: W poniedziałek dnia 
25. marca r. b. odbyło się w sali posiedzeń rady 
miejskiej ukonstytnowanie się i zarazem pierwsze 
posiedzenie nowo wybranego wydziału towarzystwa 
muzyki ochotniczej w Sanoku. Prezesem wybrano 
wiceburmistrza p. Witoszyńskiego, wiceprezesem no- 
tarjusza p. Kokurewicza, skarbnikiem p. Górkę, go- 
spodarzem inżyniera p. Snlimirskiego, a urząd sekre- 
tarza poruczono p. dr. Herzigowi. W dalszym toku 
obrad przyjęto wniosek dr. Herzigu, by wnieść prośby 
o subwencję do rady miejskiej, jako też do dyrekcji 
towarzystwa zaliczkowego, oraz by urządzić wkrótce 
koneert promenadowy. Zajęcie się przygotowania” 
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we Lwowie, plac Kapitalny liczba 3. 


ZARZĄD WIEDENSKIEGO MAGAYZNU 


„AU LOUVRE“ 


dziecinnej, kostjumów, 


i 


negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damskieh, bielizny 


łóżka i stoły, jako- męskiej, damskiej i dziecinnej, karonek, wstążek, aksamitów 
i towarów jedwabnych. 


taclelnyci : przed ołtarze, na śclany, Usobne oddziały dlaj konfekcji damskiej 
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linoieum, firanek, portjer i tiranek koronkowych, kap na 


też kap pluszowych, narzutek na otomany, koców, kołder i koców do podróży. 


NAUCSZEY SWIÓŁO UALSPOFIY | 


merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów ja 
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urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, chodników, 
umożliwiliśmy zakupna na częściowe spłaty. 
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mi, jako też ułożeniem programu powierzono komisji 
artystyeznej. 

Cech rzeżników i masarzy krakowskich posta- 
nowił na wniosek przełożonego p. Armałowicza Staj 
nisława, poparty przez p. Zasadzkiego, w uznaniu 
wdzięczności dla namiestnika hr. Kazimierza Ba d e- 
niego umieścić jego portret w sali cechowej. 

"Telefony we Lwowie. We wczorajszej naszej 
notatce o lwowskich telefonach uczyniliśmy uwagę, 
że abonenci skarżą się na złą i wadliwą obsługę, i 
podaliśmy fakt, dowodzący w danym wypadku takiego 
stann rzeczy. Nie było jednak i nie jest naszym za- 
miarem składać winę jedynie na służbę, urzędującą 
na stacji centralnej. Przeciwnie, sądzimy nawet, Że 
służba ta spełnia swe zadanie jak najskrupulatniej, 
a wina tak w tym, jak w każdym innym wypadku, 
cięży raczej na złem urządzeniu tak samej sieci, jak 
i stacji, głównie zaś ciasnego i zupełnie temn celowi 
nie odpowiadającego lokalu. 

W takich warunkach pracująca służba może nie- 
raz popełnić błąd — nie wynika jednak z tego je- 
szcze, aby władza centralna na nią wyłącznie winę 
zs alała — a my z naszej strony z całym naci- 
skiem dodać tu musimy, że nie służba, 
ale głównie wadliwe nrządzenie stacji centralnej jest 
przyczyną zdarzających się nieporządków i że byłby 
najwyższy czas, aby dyrekcja poczt sprawą tą gorli- 
wie się już raz zająć zechciała. 

Emigracja do Br-zyljł. Komitet Towarzystwa 
Św. Rafała komunikuje nam, że agent Nodari Silvio 
w Udine doniósł komitetowi Towarzystwa, iż Bra- 
zylja wzbrania się przewozić bezpłatnie przez morze 
wychodźców galicyjskich. Komitet prosi wszystkich, 
a zwłaszcza swych delegatów, by chcących emigrować 
o tem zawiadomijli. 

Przyczyny tego zakazu będzie się starał komitet 
wyjaśnić, zwłaszcza, iż przed tygoduiem otrzymał 
zapewnien'e konsula brazylijskiego w (enui, iż ro- 
dziny robotników mogą kerzystać z bezpłatnego prze- 
wozu. 

Kasyno miejskia. Przez dwa dni z rzędu, tj. 
d. 5. i 6 bm. edbywały się w Kasynie miejskiem 
amatorskie przedstawienie z niezmienionym progra- 
mem. Amatorowie odegrali bez zarzutu trzy jedno- 
aktówki : „Świderskiego „Jesienią“, Roseauf „Łapka 
na myszy“ i operetkę „Czuła struna.“ Role charakte- 
rystyczne w obu jednaktówkach wypadły bardzo do- 
brze, w operetce zaś partje głosowe wykonane z0- 
stały zupełnie poprawnie. W oba dni publiczność 
wypełniła salę po brzegi. W antraktach, jak również 
pe przedstawieniu muzyka wojskowa odegrała kilka- 
naście koncertowych utworów. 

Pol cja wiedeńska wystąpiła energicznie prze- 
ciw prywatnemu ruchowi giełdowemnu, skupiającemu 
się głównie w kawiarniach przyległ,ch do giełdy. 
Odnośnych kawiarzy wezwano, by w lokalach swych 
afszami ogłosili odnośne rozporządzenie, ponieważ 
zaś nie wykonali tego polecenia w czas, obłcżono ich 
grzywnami i zagrożono jeszcze surowszemi środkami, 
gdyby to nie pomogło. 

Wartoby, aby policja nasza wzięła sobie do 
serca przykład z wiedeńskiej koleżanki i pomyślała 
raz nakoniec o zrobieniu porządku z czarną giełdą, 


rojącą się po Wałach Hetmańskich i sąsiednich 
pasażach. 
Surowica. Prof. dr. Jakubowski, miał w Kra- 


kowie pa cel dobroczynny odezyt o snrowicy, w któ- 
rym opierając się na własnych doświadczeniach, przy- 
znał temu środkowi niepospolitą siłę leczniczą, ostrze- 
gał jednak przed zbytuim optymizmem pod tym 
względem. 

Testament ks. Czartoryskiego Władys'awa. 
Ks. Włedysław Czartoryski zostawił między innemi 
w Anglji majątek oszacowany na 91.189 funtów 
szterl.: książę podzielił swój alodjalny majątek mię- 
dzy dwóch synów, Adama i Witolda; pierwszy, który 
otrzymuje maątek dziedziczny w stosunku jedej 
trzeciej, drugi w stosunku dwóch trzecich. Książę 
zapisał 10.000 fr. Towarzystwu pań polskich w Pa- 
ryżu, 20.000 fr. Tow. św Kazimierza. Książę poleca 
synom, aby zachowali I powiększali skarby sztuki, 


Drobne ogłoszenia. 


które zostały przez przodków nagromadzone, do nich 
należą djamenty i kosztowności złożone w banku 
Csotts w Londynie; oprócz tego książę poleca sy- 
nom, aby dali sumę 30.000 fr. na stypendjum dla 
Polakc  artysty-malarza, rzeźbiarza lub budowni- 
czego. 

Wycieczka poselska. Z Poli donoszą że w dniu 
5. bm przybyło tam o godz. 8'/, rano osobnym po- 
ciągiem 60 członków wiedeńskiej izby deputowanych. 
Dla przyjęcia gości przybył z Trjestu prezydent 
austr. Lloyda br. Kalchberg. Po zwidzeniu osobli- 
wości miasta udali się posłowie statkiem w dalszą 
podróż do Dalmacji. 

Asekuracja od staropanieństwa. W Anglji, 
będącej ojczyzną wynalazków praktycznych, powstało 
nowe stowarzyszenie : „Towa zystwo ubezpieczeń sta- 
rych panien*. Gdy do "lat czterdziestu stowarzyszone 
nie znajdą mężów, otrzymają premję w stosunku 
do składek wniesionych. W razie przeciwnym sumy 
wpłacane powiększają kapitał towarzystwa 


Bismarckiada. Liczba gratulacyj, przysłanych 
Bismarckowi przechodzi dotąd cyfrę 100.000 Podarki 


nadchodzą  najrozmaitszego rodzaju, jak: kiełbasy, 
wędliny, ser, jajka, butelki piwa, Koszyki, laski, 
parasole, fajki, poduszki, kołdry, utwory musyczne, 


wiersze, fotografje itd. W Friedrichsruhe można wi 
dzieć maleów kikoletnich, wychylających kufle piwa 
za zdrowie ekskanclerza. 

Bezmyślne zabójstwo. W Charkowie, w skła- 
dzie nasion Zabłockiego, Mikołaj Ruban, wystrzałem 
z rewolweru zamordował kolegę, pruskiego poddanego, 
Stanisława Budzyńskiego. Powodów żadnych zamor- 
dowapia Budzyńskiego Ruban nie miał, Przeciwnie, 
był mu raczej wielee obowiązany. Budzyński był 
bardzo dobrym urzędnikiem i potrafił sobie zaskarbić 
względy swego zwierzchnika do tego stopnia, że z 
rekomendacji Budzyńskiego przyjęto do kantoru Ra- 
bana na niewielką pensyjkę. Ruban był zakochany, 
ale z przedmiotem swej miłości nie mógł połączyć 
się dozgoBnym węzłem, gdyż nie miał odpowiednich 
środków. I w tym razie dopomógł mu zupełnie bez- 
interesownie Budzyński. Ruban ożenił się, ule wkrótce 
zaczął tak zaniedbywać obowiązki służbowe. że nie 
pomogły już wstawiennictwa Budzyńskiego i Rubana 
wydalono. W parę dni potem Ruban zjawił się w 
kantorze i pożyczywszy jeszcze od Budzyńskiego 5 
r. s., wystrzałem z rewolweru zabił go prawie na 
miejscu, a sam oddał się w ręce policji. W takiem 
oświetleniu podają ten fakt bezmyślnego zabójstwa. 

Sztukmistrze w podróży. Naczelnik stacji 
Jedlsee, na kolei wirtembergskiej, miał w tych dniach 
nie mało kłopotu z.. „artystami wędroweymi“. Na 
stacji jego wyproszono właśnie z wagonu trzech 
„artystów *, którzy, jak się okazało, wsiedli do po- 
ciągu bez biletów i nie mieli czem opłacić nietylko 
kary, ale i przejechanej już przestrzeni. W urzędo- 
wym raporcie do władzy swojej tak opowieda owe 
kłopoty bedny zawiadowca stacji: „W prowadzeni de 
mojej kancelarji, ludzie ct podali się za „artystów“, 
a gdyśmy wyrazili powatpiewanie, zrzucili z siebie 
zwierzchnie odzienia i ukazali się nam w trykotach, 
przyczeim jeden pochwycił stempel stacyjny, połknął 
go, a następnie wyciągnął drugiemu z zanadrza, ale 
już w postaci noża do papieru. Trzeci w ciągn tego 
czasu udawał młode prosię. Są to: Karol Steger, 
człowiek kauczukowy, Franz Róster, pożeracz żelaza 
i Józef Schulz, ezlowiek-wąż. Widząc, że należaych 
opłat nie ma sposobu odzyskać, a bojąc się, aby je- 
szcze innych przedmietów z inwentarza biurowego 
nie połknęli, zarządziłem składkę wśród kolegów i 
wyprawiłem  sztukmistrzów pociągiem nr. 15 do 
Stockerau.“ 

Niegrz:czni prawodawcy. Damy amerykańskie, 
pomimo wszelkich swych dążeń „postępowych“, nie 
zdołały jednak dotąd pozbyć się przywar czy prze- 
sądów swych siostrzyc europejskich. W Stanie Ohio, 
jak wiadomo, osiągnęły one niedawno cel długotrwa- 
łych zabiegów i hałaśliwych agitacyj swoich: przy- 
znano im prawo wyborcze. Prawo jednak wymaga, 
aby każdy z wyborców (a więc i wohborczyń) podał 
przy zgłaszaniu się do zapisu na listę dokładny swój 


Jeśli chcesz na zuwcłanie 


Radzę ci, mój dobry pant", 
Nia żądaj niędy kredytu. 


-omiesiomia rozmaite 


po IJ, certa od wyrazu 
mrana Lr ów 


Io- kl najnowszej konstrukcji mało 
używany de sprzedania ul. Czarnee- 
kiego 1. 4, u porsiera. 217 


GRODNIE zdolny, praktyki 14 lat. 
9 lat samoistnie, Żonaty, poszukuje 
porady zaras. Kosłów p. Mi atyn. 


RANCUSKA z dobrą muzyką, zDajd ie 
dobre pa we Lwowie. Zgło 
szenia pa ojfrą M, J. do po ŁY" 


„D<dennika*. 


przepi att i strotciel przyj- 
muje wszelkie reperaoja i powa 
wania. wania. Hanak, Halieka 1. 15. 315 


Gtelmach dobry, znajdzie umieszcze- 
nie zaraz. Zgłosić się: Zarząd gospo= 
darczy Dalmicz, poczta Kamionka Strumi- 
towa. 218 


„Dziennika*, 


budynkami 


Lwów. 


W R jest do wynajęcia od 
15 maja r. b. realność składająca 
się z domn mieszkalnego e czterech prze- 
stronnych pokojaeb, obejścia gospedar- 
skiego, ogredu warzywnego i kwiato- 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf- 
sterer, Lwów, Łyczakowsza 19, II. piętro 


1» dorosłych!  Sztarkwillen: 
Embryologia czyli nauka o po- 
wstawania Gżłowioka zawiera ciekawa 
ebjańn:enia i cenne rady dla mężezyzn. 
Cena 50 et. Dostanie we wszystkich 
księgarniach. 32} 
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niałby się z urzędnikiem tej samej 


rangi, s prowinejonalnych miasteczek 
z o lie Je zystych I loniatyak: Bliższe 
porezumienie zÈ pee. adresem: „Dzien- 
nik zk Z. K. Lwów. 223 
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Kto chce mieć piękne zęby 
niech używa do ponai ust 
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Lwów, sklepy wlasne ul. Kopernika 1. 3, ol. Haliesa LE 


Kraków, Fukiennice ] 20. — Czerniowee, Byuet 
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w pełożona 
śródmiościa, a nadająca się mimo toji — — — — 
na przebu iowanie na willę. pod korzy- | === 
st.ymi warunkami do sprzedania. 
szych wiadomości udzieli administ.acja 


ół mili od Czortkews vrzy gościńcu 
jest roalneść z woln>j 
sprzedania : Dom mieszkalny z ogrodem 
gospodarskimi i 8 morgów 
pola. Wiado mość w biurze wi a 


Mieszkania i aklepy 


po 1 rencie od wyrszu 


horążczyzna IX, cą do najęsia 
€ 4 pokoje z przedpokojem od 1. maja. 


Koresnondencia 


Wdowiec w śrzdnim wieku z mająt- 
kiem 60.060 poszukuje żomy inteligentnej 
« posagiem 10000. Ażres; 
Lwów restante. 
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Kocłołki do bicia plany, cynowane, 

emalio wane i monga 
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do bicia plany od et. 18 do 60 za 
sztukę — poleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tułny 1, (naprzeciw orz 
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Drugie, całkiem przerobione i uzu- 
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NZIERSTR POLSKI z dola 8. Kwietnia 1805 r. 


wiek, próto o: z bion zysknje on dopiero z 
nukcńczonym 30. roki: Żyw iu. Wymaż”nie to. jak 
czytamy w Timesie londyńskim, vburzyło ume: ykań= 
skie wyborczynie, m-jące właśnie w bieżącym mie- 
siącu po raz pierwszy stanąć do urny wyborczej. 
Zaledwie kilka obywatelek Stann Ohio przyznało się 
z rezygnacją do ukończonej trzydziestki, inne zakła- 
dają uroczysty protest przeciw tej surowości. Kto 
wie, czy Obijczycy, przyznając prawo wyborcze ko- 
bietom, nie liczyli z góry na tę słabostkę? Nieznośni 
brzydale, co jedną ręką dali, to drugę odebrali! 


——— ZE 

„0 niektórych fragmentach dramatycznych 
Juljusza Słowackiego”, mówić będzie Bolesław Ba- 
ranowski w Bali ratuszowej d. 20. bm. Dochód z 
tego odczytu, urządzonego staraniem stowarzyszenia 
nauczycielek, przeznaczony jest na budowę schroniska 
dla nauczycielek. Cel szlachetay i nazwisko prele- 
genta ściągną niewatpliwie na tem odczyt liczną pu- 
bliczność. 
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Towarzystwo handlowe. 
Lwów 6. kwietnia. 


Dzisiejszemu walnemnu zgromadzeniu, w któ- 
rem wzięło udział 13 akcjonarjuszów, reprezen- 
tujących 309 akcyj i 102 głosów, — przewodni- 
czył prezes rady nadzorczej p. Franciszek Z i- 
ma. Jako komisarz rządowy był obecny radca 
dworu Karasiński 

Na sekretarza powołał przewodniczący p. 
Ludwika Hodolego. 

Z porządku dziennego przedstawił członek 
komitetu wykonawczego dr. Zgórski sprawozda- 
nie z działalności towarzystwa, które przyjęto do 
wiadomości. 

Następnie na wniosek komisji rewizyjnej 
przedstawiony przez p. Terenkoczego, 
uchwalono udzielenie absolutorjum z rachunków 
r. 1894, craz rozdział zysków w myśl wniosku 
rady zawiadowczej. 

Przewodniczący zawiadamia, że rada nad- 
zorcza kooptowała na członka swego p. Stefana 
Kosutha w miejsce Augusta Schellenberga. 
Zgromadzenie jednogłośnie wybór ten zatwier- 
dziło. 

Z porządku wybrano komisję rewizyjną, w 
której skład weszli, jako członkowie pp.: ks. 
Andrzej Lubomirski, dr. Godzimir Małachowski 
i Władysław Terenkoczy ; jako zastępcy pp.: 
Oktaw Sala i dr. Ernest Till. 

W końcu na wniosek p. Polanowskiego 
uchwalono wyznaczyć na dalsze trzy lata wynagro- 
dzenie za zuaki obecności dla członków rady 
nadzorczej po 10 zł., zaś dla c.łonków rady za 
wiadowczej po 5 zł. 

Na tem zgromadzenie zamknięto. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertear teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Małżeństwo na próbę“, kroto- 
chwila ze śpiewami w 3 aktach, podłag Karola 
Gere przez Bernarda Buchbindera i Franciszka Rei- 
nera z muzyką Leopolda Kuhna. Przekład Franciszka 
Wysockiego. 

„Sslata” zeszyt z dnia 1, kwietnia zwraca na 
siebie nwagę pięknością ilustraeyj i wielkiem uroz- 
maiceniem treści literackiej. Rozpoczyna go rysunek 
Romana Kochanowskiego, doskonale charakteryzujący 
miesiąc „kwiecień“, który wraz z ślicznie odbitym 
w kolorach obrazem Juljusza Kossaka „Na czatach” 
i pyszną drzeworytniezą kopją wspaniałej kompozycji 
Daniela Crespi „Złożenie do grobu“, tworzy główną 
atrakcję artystyczną numeru, nadając mu wysoką war- 
tość. Dział ilustracyjny dopełniają i zaokraglają nale- 
życia: udatnie nakreślone typy kobiece A. Kotowicza 
i E. M. Liliena, wyborne portrety: Miry Hellerównej, 
Wojciecha Bogusławskiego, niedawno zmarłego prof. 
Marjana Barapieckiego i wreszcie artysty dramaty- 
cznego p Zawadzkiego w roli „anieła śmierci* z 
dramatu „Hanusia* Gerarda Hauptmanna. Dział lite- 


Wyborne w wędliny, bulion i ciasta; a=" 
Zapełnie ġwież: transport 
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domowe. 
Szyoki sposobam francuzkim 85 ct. Szynki 
westfalskie 1.30. Polędw;ce w pęcherzach 
=== | 120. Ozory wołowe 80 ct. Głow:zna zwi- 
jana 85 et. Nalceson, Kiełb:sa, Kiszka 
pasztetowa 75 et. Bulioa z drobiu I. sorta 
6 zł. II. sort» 4 zł. wszystko za 1 klgr. 
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silnie odświeżający 1 Ao a powietrze, WADY w biurach koryta- 
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i wszelką gotową Bieliznę. i Giisu 


Na owady 


Leopold Lityński 
| „ji Lwów, Grand Hotel Ko proszę nie wyrzucać pieniędzy zagranicę za proszki zamorskie 


przeciw owadom, gdyż nie ma równie mocnego i doskonałego jak 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


połoca 


Wydawca : Józef Laskownicki. 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie 

przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- 
bei w Paryżu. 45 lat powodzenia. 

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 

soha, Ruckera I Wowiórskiego; w Krako- 

PP.: Wiśniewskiego 

Redyks i Trauczyńgkiego. 
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ALFRED BASSL 


315 w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1867. 


Nasióna traw ojch i pastewnych; Nasiona buraków paste- 

ucernę francuską, wszelkie nasiona Koni- 

czów „ekonomiczna i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania. 
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W Paryżu, $, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 
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Papier z fabryki czerlańskiej. 
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15 Dyplomów Honorowych , 
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racki, prócz Niżu hr oel ij tor Em wa Kita A ANSEJ ciągów noweli i prac kryty- 
cznych, dawniej rozpeczętych, mieści w sobie: pełną 
dowcipu humoreskę „Dyplomaci* Jana Rutkowskiego, 
doskonały artykuł „Wędrówki duszy* przez profesora 
M. Zdzichowskiego, bardzo ciekawą sylwetkę Miry 
Hellerównej, głośnej polskiej śpiewaczki, osnutą na 
tle interviewu amerykańskiego reportera i recenzyj 
teatralnych z za oceanu, wspomnienie pośmiertne o 
śp. M. Baranieckim, kącik krytyczny, redagowany 
przez krakowski „Związek literacki“, wreszcie kro- 
nikę i dodatek powieściowy. Słowem, całość zeszytu 
nęci równie oko, jak zajmuje umysł i —- jak zwykle 
— stawia Swiat na czele pism ilustrowanych pol- 
skich. 
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Gosnodarstwo, przemysł i bandei. 
Bilans usrz. galic. aka. Banku bipot za rok 1894 
wykazuje po odpisaniu strat w kwocie 69.356 zł. czystego 


zysku 644934 zł. Rada nadzorcza uchwaliła przedstawić 
walnemn zgromadzeniu majacenmu się odbyć dnia 23. 
kwietnia b. r. wniosek na wypłacenie akejonarjuszom su- 


perdywidendy od akcji po 15 zł, 
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(statnie wiadomości 
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Przesilenie szwedzko-norwegskie 
trwa od kilku już tygodni bez przerwy. Najno- 
wsze usiłowania króla Oskara, celem sprowadze- 
nia jakiegoś porozumienia pomiędzy wyłonionemi 
kontrastami, rozbiły się o upór radykałów. Król 
— jak donoszą — miał rzetelne zamiary dopo: 
módz do wybrnięcia z chaosu przez utworzenie 
niestronnieczego gabinetu z umiarkowanym Miche- 
letem na czele i ten ostatni uczynił godziwe 
propozycje większości radykalnej storthingu. Żą- 
dał mianowicie, aby właściwy powód sporu po 
między wrogą dla unji większością sejmu a kró- 
lem, został na razie na uboczu pozostawiony, 
przedtem zaś, aby załatwić w izbie kwestję wy- 
datków na konsulaty i reprezentacje dyplomaty- 
czne, pomiędzy niemi na poselstwo we Wiedniu 
—jak to się stało już w r. 1892. Lecz radykali 
nie zgodzili się na to, żądając, aby król gwoli 
utworzenia nowego gabinetu do nich się zwrócił. 
Ponieważ jednak ich przywódca, prezydent stor- 
thingu Śtecn, nazwał był raz wśród rozpraw 
króla „obeym człowiekiem z obcego kraju“, 
więc nie dziwna, że takiemu stronnictwu nie 
mógł Oskar dziś powierzyć utworzenia rządu 
Wyjechał też z Chrystjanji, przedtem zaś wysto 
sował do prezesa ministrów Stanga list, w 
którym z godnością i całą skrupulatnością przed- 
stawia rzecz całą. 

Soo 
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syramy „Dziennika Polskiego. 


Wrocław 7. kwietnia. Policja wyznaczyła 
5000 marek za schwytanie niebezpiecznego kłu- 
sownika Sobczaka z Tworoga, który zabił dwóch 
leśniczych i umknął w lasy. Mieszkańcy Tworo- 
ga są tak przerażeni, obawiają? się zemsty Sob- 
czaka, że potajemnie dostarczają mu żywności 
i Słatwisję ucieczkę. Sobczak przebywa w lasach 
od lutego, a policja dotychczas nie mogła znaleźć 
jego kladu. 

Paryż 7. kwietnia. Według oświadczenia ad- 
mirała Besnarda flota francuska wzmocnioną zo- 
stanie do końca 1896 r. o ośm pancerników. Ró- 
wnież powiększoną zostanie liczba krzyżowników. 
Admirał zaznaczył z naciskiem, że wobec z wię- 
kszenia marynarki wojennej niemie- 
ckiej flota francuska na morzu Pół- 
nocnem musi być tak silną, jak na 
morzu Śródziemnem. 

Londyn 7. kwietnia. Jak donoszą tutejsze 
pisma, budżet turecki ma się znajdować w opła- 
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W Paryżu, rue des 
Solitaires , zx Lwowie 
w składzie aptecznym P. à 
Mikolaschą i w aptekach : 
pp. Wawiórskiego i Ruckera. 
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szkodliwą. 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ 


Tanis i zdrowe 


Najstarsza na kontynencie 


ES AE EFEO ROLDE FERO 


lako dobrą i pewną lokację kapitałów 


polecamy następujące prpiery: 
‘sty galie. pt kred. 


galic. Banku hipotecznego, 


proszek indyjski przeciw owadom 
we flaszkauch po 15, 30 1 50 ct. 
wszystkie owady zabija, będąc dla zabija pluskwy, wraz z zarodkami 
zdrowia ludzkiego zupełnie nie- 


kanym stanie. Rada finansowa zaproponował! 
zniżenie pensji urzędników o 25 procent Sułtai 
jednak nie zatwierdził tego projektu, polecają: 


dywanowi, ażeby zajął się wyszukanie cdpi 
wiednich źródeł dochodu. 

Londyn 7. kwietnia. Times pisze z powod 
wyrażonego w kołach morskich zdania, iż Anglj 
powinna opuścić morze Śródziemne : „Nasz 
eskadra znajduje się podczas pokoju na morz 
Śródziemnem dla tego, że powinna się tam znaj 
dować w czasie wojny i w czasie wojny powir 
niśmy być tam absolutnymi panami. Jeżeli teg 
nie będzie, to nasi wrogowie będą panami nié 
tylko morza Śródziemnego, ale i mórz na całe 
ziemskiej.“ 

Rzym 7. kwietnia. Rząd podniósł remonstra 
cję przeciw podniesieniu cła, importowego, jaki 
projektuje rząd bułgarski. 
toku. 

Bukares.t 7. kwietnia. Izba zatwierdził 
konwencje zawarte z Austro- Węgrami i Rosj 
co do żeglugi na Prucie. 

Stambuł 7. kwietnia. Agence de Constant 
nople zapewnia, że doniesienie o mającej zebra 
się konferencji ambasadorów dla omówienia spri 
wy armeńskiej jest bezpodstawnem, 

Stambuł 7. kwietnia. Rząd zakazał wyda 
wnictwa armeńskiej gazety Arevelk. 
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Albert Sekowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego, 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
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Lwów, Skurbkowska 1. 15, (dom własn 
Udsprzedającym ra bat. 


Dr. Władysław Tatarczuch 
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w Wiedxiu, VF. Hundsthurmerstrasse 34, 
Wielokrotnie uznane ogrzewane parą o spodniem ciśnieniu. l 
Dawniejsza specjalność: Ogrzewanie wodą. | 
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ziemsk., 4'/,0/, Listy galic. Banku 
Listy koron, galic. Banku krajow., 4'/,%/, Listy 
5%, Listy galie. Banku hipotecznego 
Listy galic. *" Banku hipotecznego bez premji, 


4l Pożyczkę krajową koronową, 40/, Pożyczkę propinac. galic., 
która to papiery, jaxoteż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie 


sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 


; August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR OSEA; 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
MG Kok założenia 1853, BA 
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1031 1—? 


Spółka Lwów, Hotel Georga. 


Trociczki desinfekcyjne do kadzen 


radykalnie oczyszcza powietrze, niezczy bakterje, szkodliwe zdrowin; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, RZ sypial - 


radykalnie oczyszezają powietrze Pudełko 10 of. 


Lwów ; 
ulica Karola Ludwika -' 
Iiezba 1. 


Romana płynna 


doszczętnie po  jednorazowem 
użyciu cena 35 ct. 5 


pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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